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O d s ł o n a 1 

lzoa w chałupce nad r zelr~. , ł6żkach pod 
.r.raci etJrni fnerzyna'll i śpi-1 Babka i Dzi .sdękl ! 
i,ć.. piPc u z olrape, ~-,i Kot 1 ·,1 koszyku na z1em1 Pies. 

6 c e n a 1 
P1łmro► . ia okn a~i wyJe wiatr. 

(-,,.-s~ -:l~e , ~ęs t . r. ies;:o:1 o jny , wyględa oknem , nadsłuchuje , ·:,reszcie zruca 
co„ r.s z1 e~1ę ) 

~l ceze~o ~pocerujesz po i zbie i spaó mi nie dajesz ,co? 

r iE" ~~za o tv" j ser. . i,oc jest bardzo dzi\rma. 

J l·-<'z~~o -:nie jsza o 11 ~j sen i dl aczego noc jest bardzo dziilma? 

. ie s!yszy~z ,co się dzieje? 

... ł:;s zę , .::i atr wieje . 

A h~~u rze}i nie sły:zyszł 

C-;-sze-: . ,UP c o -:r i e to ohchod1.i? 

f rzrcici t o grozi po·::odzi-h 

~. if!C'. ser. ie rrozi. 1,aszej chaty nie zabierze . O kogo si~ mertwisz? 

~ t:~~ .co ~ins~kej~ i dol e . ~ dzie4 wi dzi ~em: wod a niosła HprzGty 
ludzii e .pn ie ~eR , dacby , Yopy siana ••• 

:,ie zc·o1,roc cj ::i ty--i ~ło 11y , dobrze? ;, ła ź do lrosza i śpij • proszę. 

(:•!.::<l zie d •,; Jl }·oszu, alP zaraz :'Ychodzi z powrote-n , podbiega zn0w 
·b ch:e ,d:, d.rv·i , t.szy , :.:lc rohi P do drze·.vi , NrPszcie szarpiA za róg 
pi~rz,ny Jzi a1ia_~Yc~l e) 

~r?{'~te..r,ieez? 

k'o co? 

Cz Jj•, co"' ri f'"'Ot--oj-tCr t"O. 

~ie b-1d~ zhyt!".io ~or-li.ry . 

A jP~r.a} ~usz~ ·r-1 jrzyl.! f 

„ve:1-t:iej ~ohie , tyl'.ro za---:-!";_5 ?);fti~ drzd_żety m1 r ie wiało . 1-Jie 1 

lu:ih \ltlciru. 

Pie~ \Ot :.iers so~ie drz.d i ·ry:iega) , 

lot Gluri ►ur.iel rilot! Je za4 jeste~ pię1rr.y , ~4dry Kot •.• (nadsłuchuje) 

Mysz ('1,ysu1.a si-a s:-cd ł-SHa, .. .-yje~a coć, z gernczka) 
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(czai się na ni~ 1 potem jak piorun spada na ziemię.Ch nilę trwa 
· gonitwa,zakoriczona zwycięstwem Kota) Głupi.a Mysz. PrSbmvała uciec. 

(ociera sobie w4sy) Qwszem ,nieźle smakowała. (wykonuje jakiś ta­
niec wokół pieca,parskaj½C dziko) 

I 

( z oddali szczeka /potem wyje/ 

(słucha,~otem wraca na piec) Głupi kundel Błot rozpacza nad ko2~ 
siana, ktor~ ni esie rzeka .... miauuł .• A mądry ,piękny Ko t będzie da­
lej spaał ..• 

(chwili ciszy ,poczem gwałtowne ujadani e Psa i szarpanie drzwi) 

(wpada strasznie podniecony 1 podbi ega wprost do Dziadka) 

qzego znowu? 
. 

Muszę Go obudzić.Potrzebny ratUllek.Dziecko,dziecko! 

.- Jakie znowu dziecko?Co ty gadasz? 

Nie -ma czasu na rozmowy . ( szarpie Dzi adka ) 

S cen a 2 

Wszelki duch Pna Boga chaali!CzemU: to psię tak szc zeka?Blot', a -oój­
. dziesz t ~? Patrzajcie lu~zie ,jak to szarpie .Starego . :/idać chce-go 
ohudzió. 11Iusi w tym coś być . Ej, Michałku , :~ichałku ! 

Dziadek Czego ·tam? A któż to · mni'e budzi po nocy? 

Babka Pies cię budzi. Patrz ,co wyDrawia: wspina się , szarpie , wyreźnie wst a 
wać ci ka~e.Musiało się coś- stać. . 

Dziadek -

. '~bka 

6 
fuiadek 

tot 

.cabka 

Habka 

l>ziadek 

E,co by się stać mogło.Pr~ecie to noc. 

. Ale słyszysz,jaka wichu.ra?jak huczy rzeka? Może woda bardziej 
brała, albo .w1cher dach ze stodoły zerwał '?Pies c zasem prędzeJ 
człowieka biedę zwietrzy. dst awaj, st ary . 

~ . 

We3 
od 

Takem sobie smacznie spał. 1 
•• (oga~ia się od Psa) A dajże mi ti po­

kój,przecie idę już,idę,tylko się w coś przyodziejQ. A•niechaJ sif; 
okaze t yllrn,ie po Fr6żn1cy wywlokłeR mnie spod ciepł ej pierzyny , 
to cię tak spiorę,ze się nie nozhierasz , zobaczysz . . , 

~rli,hi,hi. 

A kysz I Chichoce jak diabeł. '1'ak sohie 'llyqlę : 2i es bJł caJ-y ~ol.ry 
a nie słychac,ieby deszcz padał .•. (wygl Nst aJe z hżka i wyr,l ~d, 
- oknem)l<.siężyc świeci,chmur ni e widaó •• dziwna sprawa! -oi es byu 
musiał ~dzieś przy wodzie. • • ' 

• 
cl c e n a 3 

~ijhf~~oi.~Ig~rtz4 Dziadek z Dziec~iem 

W imię 0jca,Syna,Ducha!Michałku,sk4d wzit,łeR to dziecko'? 
I ' 

Pies mnie do niego doprowadził.Leżało biedactwo przy s amym brze• 
gu.Woda je wyrzuciła. 
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Więc mart~ ? 

Nie ,nie ,zywe. Niosło Je i całym dachem.Przywiązane było do belld. 

Takie dziecko!Q,m6j Jezu! Dawajże je. 
' Pierwsze - to zwlec z ni ego odzież. ~okra cała. 

.A ty ,stary ,rozpal ogieL. Rozgrzać· fje trza. Kto wie ,jak długo biło w woazie.Ołaboga,olaboga!Biedactwo ty moje.Chłopak.Może mieć 6 albo 7 l at . Chociaż to jeszcze l ato i nocka ciepła, · 7 ale ciało ma zimne jak lód .Ej,Micnałku,czy ty się aby nie mylisz? czy on na pewno żyje? 
Jakż e ,orzecie hronił się rączkami,kiedy go Błot szarpał,No ,j_uż się pali. ---

, 
Postaw gar z wodę na blasze,niech się grzJje.A dlaczego Błot go szarpał? -.: 
Pies to mądry , aż podziw bierze! Cucił go z omdlenia,przywoły-: : 
wał do życia. xw.atxct~Yzjrriu Patrz, j aki teraz zadowolont , ] <

1 
H ( · . ._ \ ~ au,hau szaleje po izbie) 1 -~......,.-
'il izbie przecie był.JBk to wyczuł,że ktoś potrzebuje pomocy. No ,wy~arłam ~hłopysia do sucha.Kładź go teraz do łóżka . 

Gal anty chłopaczek. 

Kto wie ,co z jego matkq ,może utonęła? A jeśli żyje ,to dopiero tam musi rozpaczać.Blot,nie pchaj się na łóżko . Michałku,patrż, , on go koniecznie chce obudzić. Moze to tak trzeba? · 
Nie wiem,nie znam się na małych dzieciach.Myślę jednak ,że do­brze byłoby dać dziecku ciepłego ml eka. 
Racja,racja,już grzeję,już,już . 

(na s~owo ''mleko · Żłazi z pieca) 
Ma~o ,mamo! 

Oho,budzi się._ Dawaj to mleko. Jl ja go trochę uniosę. 
Wypij mleczko ,chłopysiu , wipij cieplutkie . 
Gdzie mama? Gdzie ja jestem? 

-
Mama jeszcze nie ?Jr6ciła, Jl ty .jeste~. u babci. 
U czyjej babci? 

Pij,pij.Ciepło ci? 

Ciepło.tylko mi się strasznie chce spać. 
1fo,to śpij.Zaraz zgasimy światło .Kładzmy,się,stara . Niech pn ma teraz spokój. 
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Odsłona2 

Przed chałupk~1na :podw6rku - vlielka lipa. 
- Pod lipą stoliK m łnweczka. 

o c ' e n a l 
Babka i Dztadek,potem Listonosz 

Dawno nie trzymałem pióra w ręka,toteż pisanie dzisiaj nie 
p6jd-zie mi składnie, · , 

~ie tłomacz się,nie g~daj dużo tylko pisz. 

Pisz,pisz.tatwo komenderować . A czy ja wiem ,jak to trzęba na; 
saó? · ,, 
Jeste~ stary niedołęga.Pięze si~ Z1NJCzajnie i krót~o:.tak_i~ 
tak się stało,woda wyrzucił a dziecko na brzeg rzeki,p1es 1mee-
niem Błot znalazł,~z~zekał ,przyniósł , daliśmy mu grzanego mlek~ 

Komu,psu? 

.Ach ,mój Boże,wpiętkę gonisz,Dziadku .~ie psu,tylko dziecku. 

1 ~o ma byó krótko '? o mleku? 

No,to pisz sam. Nie powiem już ani słowa . No ,pisz . 

Pies imieniem Błot znalazł dziecko ••.. 

I co t~~Yjdzie z wiadomości,że pies nazywał się Błot? 

Przeciei sama m6wiłaś, 

Ja m~wiłam? rl imię Ojca i ś~na ••. 

Dobrze już,dobrze, :iyjrzyj,czy nie idzie Listonosz . ,. 

Nię wid~ć . 1\le może nadej~ć w każdej chwili,więc musimy się 
spieszyc: . 

Nłaśnie .to robię: "znalazł" dziecko,które woda wyrzuci ła na 
brzeg" .O, tak będzie wyraźnie ~ . 

i/cale nie wyraźnie, bo nie wi adomo ,czy dziecko ż_yje ,czy ni e . 

· Aha,masz Bahko rację.Poprawiam :''żywe dzi ecko wyrzuciła woda" 

Idzie Listonosz. 

_A to się dziś pospieszył.~ołaj że · go. 

Panie Listonoszu.panie Listonoszu! 

ListonosR Co tam? Kto mnie 11ołe? 

Babka To my ,mólly bardzo ważną sprawę. 

Listonosz Domyślam się:pewno i ~am woda zabrała s iano. 
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Wcale nie o siano chodzi. ·,Vłaśnie nam woda coś przyniosła, 
a nie zabrał a. 

. ' 

oo
1
to nadzwyczaje(i Od wczesnego rana słyszę same narzekanie 

i amenty tylko. ·.~ięc z przyjemności4 dowiem się czegoś przy­
jemniejszego;J6wcie ,co się u was wydarzyło. 

v.. noc_y rzeka ·wyrzuciła resztkę czyjego9 dachu rzzem z dziec-
kiem. · 

~ałym , śliczny~ chłopaczkiem,aha,aha. 

I my właśnie teraz piszemy list do Wars zawy ,do s amego Radia 
z t~ wi adomości~. 

iięc to dziecko żyje? 

fewr._ie ie żyje , a jakby~ pan chciał '?Nasz pies go znalazł. 

No ,no,no. 

Chcc~y ogłosie w Radio . Może rodzice dziecka żyją i zechCLt 
go szukat;'l 

Bardzo słusznie postąpicie .Dawajcie ten list . Wyślę go eks­
presem. 

O t.o właśnie chcieli4my pana prosiu . Ale przedtem ptzeczytaj 
Pan,coś'!ly napisali,bo nic nie wiadomo ,czy Dziadek-czego nie 
pomieszał. . 

Pomieszał ,patrzeie j1~. 1 . 

(czyta po cichu)Tak,dobrze . A rysopis?Musicie podać , jak chlo-1 
paY. wyglqda:blondyn czy brunet •.. 

tilondyn ,blondyn . 

JariP ma oczy •• • 

i iebie4ciutkie. 

I jaY. był uhrany ••. 

Uboż uch no ••.• 

(dopisuje to) No,skoiczyłem. 

Dawajcie.SaM zaadresuję ,to będzie prędzej . A gdzie on jest 
teraz ten chłopak'? 

,: iztie.Obudził się raniutko, zjadł śniadanie i 

Niech Rpi jak hejdłużej . To go pokrzepi .B4dźcie 
dziś jeszcze wy0lę do ;,arsza:FrJ. (odchodzi) 

znowu usn~ł. 

zdrowi .List 

!•!o,to cł:wała Bogu.jedno załatnione.Teraz1Bab1' o ,pó jdę do gmi­
ny zawiadomie; o naszym przybytku . a t y zaKrz4trnj się wedle 
jakiegoś ubrani z, bo przecie trze ba dziecka w co przyodziać . 
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coś od swoich ' 
Pójdę , 60 organiśc'in~1· żeby mi pożyczyła coś nie 
dzl;,ec1:. A-potem pomy~ ę o nowym ubranku. • 

0 ,t_d,~·o,wła~n-ie. No,w~ęc ja już idę. 
1 

Pójdziemy razem.Tylko P.Owiem Blotowi,żeby nie Mcłmrłzi. odbieg.U . 
od domu.Błot! Gdzieżeś ty,piesku? ~ 

_·iv 
(.wychyla się z izby) 

./ ' A,jesteg.Pilnuj dziecka,rozumiesz?pilnuj. 

Pies Hau,hau. ' 

0 t 

. , Pi es 

Kot 

Pies 

Kot 

Pies 

Kot 

rfies 

Kot 
'} 

Pies 

Kot 

Pies · 

Rot 

Pies 

Kot 

Pies 

Kot · 

i-ies 

Kot 

Babka i Dziadek odcbodż~. 
t 

~ ' S c e n a 2 
' i / Pies i .Kot 

(złazi po d~abinie ze strych~,spoglqda łak~mie na wróble,po: 
czem wskakuJe na st6ł 1 wylewaJąc atrament.Przestr aszony, wyqaJe 
przeraźliwe miauknięcie) Miauuułl . 

Co ci się stało? 

1
1~ ie? Absolutnie nic.Dlaczego miało mi się coś stać? 

' ' . 

To czemu hała~ujesz? 

A dlaczego nie mam hałasowa~1jeśli m~ się tak podoba? 

A co robisz właścivlie na t ym stole ? 

Piłs zę list. . 

.Ty - list?Do kogo? 

Do rodziców teg_o znajdy.Zeby pr zys~li po niego jak najprędezj 
i zabrali go sobie. 

. r 

A jeżeli ci rodzice utonęli'? 

d,n_1 h 1:, a, dlaczP-go mieli uton4c;? 

Zreszt~ - kłamiesz . Nie umies z wcale pisać. 

0zkoda,że List onosz już odszedł . MńgłbyR sprawdzić ,c zy ni e 
zabrał stqd listu. 

Ee.Jar myślisz,gd·zie poszli Dzi adkowi e? 

".Nic mnie to nie obchodzi.Jeśliś cier t w , mogłeś i ~\S z ni mi. 

Muszę pilnować dziecka. 

To sobie pilnuj ,a mnie nie zawracaj ni m głowy . 

Oho_,zdaje się,że ch łopaczyna wstaje . Biegnę do niego. 

Zwari~wane psisko. (czai się na wr6ble) 
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S cen a 3 
· Jasio,Pies,Kot,potem Jagusia i Wojtek 

. ( ~ chodzi na próg,rozgląda się po otoczeniu,kt6re widzi po raz pierwszy), 

( towarzyszy n:u,merdaj/:\C ogonem) 

6, jaki ładny Kot! Kici,kici ,kici. 

(łasi się,ale nie daj~c schwytać się ,popdprowadza Jasia do pun-. ktu,z ktorego widao rzekę) , 

1 

(wygl c.lda poza · płot i wzdryga się na widok rzeki ) Rzeka! (wraca • pospiesznie na próg domu)Boję się.Hop ,hop , jest tu kto? Nie ma nikogo ,a przecież pamiętamlbyło tu dwoje staruszk6w.Hop ,hop! 
(zag1~daj4 przez płot) Jest ,jest , siedzi na progu.(wchodzą) 
Ty wołałeś hop,h9p? 

Ja , 

Nie ma co wołać:babka i dzi adek są we wsi. 
.Ale przyjd~ niedługo?· 

No,chybe , To ty jes te~ ten psi- znajda? 

Psi- znajda? 

No , tak ,przecież znalazł. cię pies Błot i sprowadził Dziadka. , 

Nie wiedziałem.To ten pies? 

Ten. Nazywa się Błot • . 
On jest zwyczajny kundel, ale bardzo mądry • 

.Słyszałem , jak Dzi adek opowiadał w gminie , że woda wyrzuciła eię na brzeg razem z kawałkiem doohu • •. Co ci jest? 
On pewno dopiero te.raz wszystko sobie przypomniał. Chłqpczyku . czy ty płaczesz? 

al& 
Nie ,,przedt~m płakałem bardzo długo ••• 

ę 

' 

\iięc jesteś mazgaj . Ja nigdy nie płaczę .Przynajmniej ze strachu, .i 
NiemE\dry ·tJojtek , pływałeś kiedy po wzburzonej rźece na kawałku dachu? 

Taki głupi nie byłem.PocoPi ty włazir na dach? 
Bo woda podchodziła co raz wyiej , zalala nawet strych .•• 
1 nilrogo r:ie było ,kto hy cię ratow2ł? 



Jasio 

wojtek 
' 

Jasio 

F', 

\ 

1fojtek 

Jasio 

Jagusia 

Jasio 

jagusia 

.-,, 
I • 
' .· 

r. 
\,.._. ' 

Grześ 

Jasio 

(Jrześ 

Jasio 

Grześ 

Teklusia 

" Jagusia 
I I .. 

Grześ 

1~ójtek 
- -

Jagusia 

11abka 

Jasio 

Dabka 

Wojtek 

- 9 -

~yłer11 .sam w domu.rna!!Ja rano -pojechała do mie1sta ,a to się stało 
w połu~ie. . ~ 

Ta powódź/To ona się zrob.iła t ak od razu? 

~ajpierw była straszna hurza,a potem •• potem padał deszcz taki 
okropny deszcz •• padał i padał .• r3eka robiła s ię co raz pełniej­
sza wody,az podpłynęła pod sam dom ••• 

~ie mogłeś uciec,gamajdo? 

Nie mogłem.Hyło już zupełnie ciemno ••. 

A mama nie wrńciła? 

Ni:e wróciła.Pewno woda znios.ła most i nie mogła się przedostać. 

Nie martw się.Póki mama po ciebie nie przyjedzie , ja cię · we~mę 
pod ouiekę. Mam dwoje dzieci,to jedno .więcej wiele pracy mi nie 
przysporzy.Oto one:Grześ ' i Teklusia. ~o ,chodźcie tu.pokażcie się 
temu J as-i owi z wody . , · 

0 c. en a 5 
Ci sami,Teklusia i Grześ 

'fy jeste9 Jasio z wody? 

J'a. 

Pokaż. 

·Co? 

udzie masz wodę . 
' . 

(l)odaje Jasiowi poł'owę kromki chleba ,trzymanej w rąc·zce) 
Chlebek z twarozkiem.Lubi sz? 

Weź ,we ź ,ona cię częstuje. ·ze szczerego serca. 

·No,gdzie masz wodę? 

Zostawił j/:i w rzece.L~ie zawracaj mu , gł owy . O~o , ktoś nadchodzi. 

· .tjabka w:raca. 

Sce n a 6 
Ci sami i .3abka 

l 

l 

Nstałeś już ,,eh łopysiu'?To dobrze. 1\ zd'roWJ'.ś aby! Nic cię, nie boli 
, 

Głowa mnie bardzo bo-li. 

To z przemęczenia.~ możeś ty głodny?co , przyzJ.t aj się . Liaraz roz­
palę ogi.ef. i ugotuję ci jajeczka,_A tu przyniosłam dl a ciebi e 
ubranlro.1~ie nowe,ale czyste i całe.Zaraz je włożysz . fi wy co 
tu robicie? , 

r -

Przyśliqmy go obejrzet,. 
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J8gusia Ja chciałabym go zabrać. U nas mu będzie wesel ej . ;~a:.a a pozwolił~ 

.uabka .J.\le u was tyle hałasu , a on musi dobrze 111ypoczl'tu ,pr awda J asiu? 
Zosta~iesz u nas ? . , 

Ja sio .,.., Zostanę . 

Głos z dal i . J agusi u, Jag1:lsiu,gdzi e dz i eci '? 
' 

Jagusia 

GłoR 

Jagusia 

Jas io 
R 

:bjtek 
A . 

as10 
'iojtek 
Babka 

1<.ot 

Pies 

Jasio 

.<. Kot 

Dziadek 

Jas io 

Dziadek 

Jasio 

Dziadek 

Jasio 

. Są,Sth tu ze mną. 

Chodźcie do domu, a prędko_! 

1 dziemy ! Przyjdę t ~ znowu· do ciebi ę po obi edzie , dobr ze? 

Dobr ze. 

Ja też przyjdę . ~ęd ziemy( s ię b'awić w powr5dź ,·chcesz? 

J ~ow6di - nie, oh ,nie ,nie .~. ~ 

·ffo , t o w co innego . Do widzenia. 
(do J asi a) Posi edz tu sobie chwilę na słoneczku , a ja przyrzl:¼- i 
dzę ci j edzenie. 

S c e n a 6 

J asio ,Pi es i Kot 

(wyrast a , jal.< spod zi emi' i zaczyna krążyć wol~ół Jasi a si edz"i- ; 
cego na progu. '.'/dzięczy się ,pokazuje sztuczY-i ze szpul k4 .) , 

(skromnie kładzie się w pobliżu , wpatrzony w J asi a) 
I 

, . 
(odpycha .Kota) Blot,chodź , chodź!(przytula gło,'N Psa do piersi ,

1 

głaszcze go) . 

(prycha pogardliwie i odchodzi obrażony) 

O ds łon . a III 

Las. St1gi dr zewa. Na bliski m -glanie - d~b . 
,·/jeżdza w-Sz, zaprzęiony v, jednego k<;mia. 

PrT.St 6j,koni ku,st 6j ! 

To już t uta j ? Szkoda , t ak się dohrzP- jechało . 

aastępnyw r azem pojedżiemi j eszcze da l ej.Dzi s i aj policzymy 
tvlKo_ ~ajbliższe s~i. Jesief. już się zbliża , ludziska zawczasu 
che~ się z2opatrzyc w drzewo. 

· Każdy musi przy jecha~ własnym wózki em? 

_Jak będzie chciał ciużo drzewc: , t o vdzJriea1 1 2 jal< m ało,to przyj­
dzie z workiem ,nał aduje • w niego ,ile się. zmi e6ci i poniesie na 
plecach • .No, zsiadaj, Jasiu, z v10za. 

Hop! I co · jateraz będę robił , Dziadku? 



Dziadek 

Jasio · 

Dziadek 

JaRio 

iJziadek 

Jasio 

Dziadek 

,-r.... . 
- oSlO 

r 
.iJziadelr 

J·asiQ 

Dziadek 

J asio . 
Dziadek 

Jasio 

r 
JJ 

olot · 

J asio 

/ 
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, Ponilnujesz konia, a ja tymczasem pójdę przejrzee Si.€i,które 
s4'suche i już dobre do palenia. 

\ 

Ja bym też chciał iśu . 

Czy boisz się sam zostal!?Na ws~el ki v,ypadek zostawię ci Błot~ 

Nie boję się,tylko nie wiem ,co robić przez ten czas. 

frn1,bieraj sobie żołędzi.Pod tym dębem będziesz ich miał całe 

mnóstwo; · \ 

A na co -mi one? 

Do zabawy . A trochę oddasz Babce. Babka ususzy je ,zmielr i ugo­
tuje ci z nich doskonał~ kawę. 

Jeszcze nigdy nie piłem żołędziowej kawy . A co, zrobię z ~ych , 

kt óre sobie zostavnę,już wiem : zrobię sobie leśnych ludzików •• 

Doskonale . No ,to ja już idę. A uważaj pilni e na koni a • 

Dobrze,dobrze .(po chwi li) Dziadku! 

(z o~dali) Co tam jeszcze? 

t iech się Dziadek pospi eszy! 

fosp~zę się,pospieszęl 

S cena 2 
Jasio i Pies-Błot 

O, jej ,ile tych żołędzi !Błot , patr z . 1~ypcham nimf wszvstkie kie­
s zeryie . Szko~a . ~e nie mam j akiego _worka albą koszyka. Co ·to? 

Ktoc;. ~ak dziwn~e cmoka. Bl ot ,c~o~z tu do ll!n1e!!iha , wytropił 

\'!'lE:WiQrkę.0,9,Jak skacze na pi e.u.Bl ot ,daJ sobie spokój . I tak 

JeJ nie złapiest. 

(ugania się za Wiewi órk/:i , poczem wraca . do J asia ) 

Nie mówiłem ci od razu ie ni c z tego? Masz -tobie , c:1 to co 

znolflu? _Jl.ha , wilga . Bl ot ,qo nogi ! No ,1 poleciał ,Jak 13l ota ni e 
ma , to Ja się trochę boJę. Ale s am ni e wi em czego . 

Głos z oddali Hop ,hop! 

Jasio 
Głos 

Jado 

.!ojtek 

Jasio 

C. 

.Kto to może byó"? 'futaj , tutaj j estem! 

Jasiu! 

Hu ,hul 
r1 . 

Jcena 3 

Jas io, .. ojtek , potem .Pies-Błot 

.Dlaczego się n_ie odzywasz ,ldedy cię wołam? 

JP.szcze j a~ się odzywałem . 



rl 

. :ojt ek 

Jasio 

,.,ojtek 

Jasio 

·,,ojtek 

Jasio 

.'mjte~r 

J·asio 

~~ ·t k . 
\ ·10J e · 

. (J1 

J asi o 

,, 

ifOjte~. 

, I / 

J asio 

?Jojtek 

f \J '· as1O c· 
· Wojtek 

Jasio 

1!ojtek 

„ aS.1.0 

~~ojt ek 

: _, Jasio 

· .. ojtek 

Jasio · 

,,ojtek 

Jasio 

\1ojtek 
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clłyszałem tyl ~o hl ota . Goni zaj<.1,ca 1 szczeka j i:31< s zalony • 

:..izl<oda~ 

Kogo s zkoda"' zajqca'l Przyczepił się do mni e wasz Kot . Patrz , aż 
tu or zylazi za mną •. .A pr5dzi es z !Pi er11szy r az widzę , żeby Kot · 

chodzi! polesi e . ~o,i co t y tu r obisz? 

Zbieram żołędzie . 

A gdzi e Dzi adek? 

Poszedł obejrze<~ Si:lgi , c zy s uche . 

;;1uszę na niego zaczekać . Przysłał mnie tu z listem Li stonos z • 

. 'Ł j aJ<i.a listem? l~o ,mów ,od kogo ten l i s t ? 

Dl ac zego mnie $zarpiesz . Zwariowałeś?Listonosz przyniósł l ist e 
ekspres do Dzi adka .• A coś t y my4lał , że do ciebi e? I ni e miał · 

· go Komu zostawić ,bo i Babki nie było w domu. A ż e ja wiedziałem 
gą.zięście pojechal i, więc wziąłem l ist i przynio·słem . !¼ i e podoba 
Cl Slę? • 

To pewno l ist od mojej mamy ." Usłyszała wiadomośJ o mnie przez 
radio i. .. 

E,t a'.n , akurat jej w głowie słuchanie -radi a.9 _i l e w og,He żyje , . 
to krz~t a s1ę ,hy z ocalonych r esztek skl eci~ dach nad głow~. 
ho ,coś t ak spuścił nos na kwintę? 

Nie,nie ,nawet wcale nie ,bo to ni epr awda ,co t y m0w~sz .Moj a ma-
ma na pewno mni e .s·z uka. .. , 

' ' 

Co się tak i ndyczysz . Niech będzie na t woi m. lili e mi na tym ni e 
zależy;Listonosz powiedzi ał ,że . l ist ·jest pilny i kaz2ł mi go 
zaraz odnieść Dziadkowi . Qzym masz wypchane ki eszeni e? 

I ' 

Zołędziami. A ile iqh jeszcze leży na zi emi! 

Jasi ek ,wi esz t y co? 

Sk<-t<i mam ' w1edzieć? 

Chodźmy l epiej st4d. 

Ula~~ngo? Ja przecież pilnuję konia. 

rro .j est niedobre mi_ejsce •. 

A bo co tu jest? 

;,łaqnie przez te żołędzie . Na pewno przychodzv, tu po ni e dzi ld . 

~i~~i ,prawdziwe dziki ? 

,\ ja!def papi erowe? 

,1 po co-one by miały wł a•foie t~ przychodziś '? 

liie Wi f;'QZ ?nrzeciei ż ołędzie to naj\viększy przysmak 'dzi k0w. ,\ha , 
Jest , w1dz1.sz 't 



Jasio 

1fo jtek 

Jasio 

~ojtek 

Ja~io 

Vlojtek 

Jasio 

({)· ·;:ojtek 

~ __ /() J asio 

Wojtek 

C• 
() 
' 

Jasio 

11ojtek 

Jasio 

~iojtek 

Jasio 

,Vojtek 

Kot 

Jasio 

iJojtek 

Jasio 

. 
1Vojtek 

Jasio 

:,fojtek . 

Jasio 
\ 

·.fojtek 

/' 
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Nic nie widzę . 

A tego.że .tu Pnod samym dębem ziemi a jest zryta - nie wi­dzisz,fujaro? To najpewniejszy znar ,że one tu ·przychodzc:i. 
O, jej ,no, to cm rhy zrobi my , jal< który ś z nic h t u przyjdzie? 

Co tY zrobisz ,nie wiem,ale j a ••• 

NC? , no'? 

Ja strzelą do t akiego draba z.mojej st~el by i położę go trupem. · 

Ale przecież ona n~e jest n~bita pr~wdzi wymi nabojami? 
No ~to zabiję go z _łuku. O,patrz ,mam pra~1dzi w-'¼ ~trzałę . Napnę 
łuk z całeJ siły 1. •• pęc,w same oko. Dzik zawyJe... . 

To dzik wyje? 

łjie czepi~j się słów. Dzik zacharczy i zwali się z nóg . 1Vtedy 
Ja p9staw1.~ nogę na jego _ciel sku i zagram na r ogu: tra t a· ta! 

\ 

A ja? 

Ty prawdopodoonie ze strachu wslrrobi ~sz się na najbliższe drzev10 ••• 

Na któr e? 

11 chociażby na t o. Ma dogodne sęki - do wchodzeni a ,wi dzisz? 
Hop siup ,,hop ~siup - i już siedzisz wyso:ko . 

Patrzno , Wojtusi uiCO wyrabi a Kot . 

- .Aha ,rze9zy~1iś9ie:og~n .zadęrł, do g6ry _j ?k chor~gie'l.r , dr ze pazuran1 ziem1ę •• O,JeJ,a Jakie ma dzit1e oczy! 

· (prych? raz 'QO raz,·skacze na wąz ,potem na grzbi et kor: i a , 
· wreszc 1e n a or ze wo , '- ' 

~wariował zupełnie . 1\le koi', .• patrz ,kor, t akże . . . Oh , .,ojtku, 
pomóż mi go zatrzymać! 

e-

Zf 

To mi si~ ni e podoba . One si~ czegoś zlękły . Hola , st-, jże ,urrr ~rzymaj go ,Jas1ek,trzymajl _ . · • 
1,'yrwał się . Dziadku , Dziadku! 'raki spokojny koni k i co ·riu się 
stało. . 

]usiał poczuć jakieś niebeżpieczer.stwo . C'icesz , t o zostet:, 
ale ja Z\'newam.Tu pachnie czymś ni edobrym ... 

Czekaj,cofl słychać . 

A¾a,ktoś biegnie. 

Jaki dzhmy głos sły ::.: zę : j ęl<hy ·1rto<1 chrziikał ,co ro jPst '? 

Aaaa, to na pe\•mo dzik . (111spiną si~ szybko na uprzednio wskazane drzewo) Ratunku! F.atunv.u r . . 
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Je.si o 

Dzik . 

11.ot 
Dzik· 

,.,ojtfk 

Pi es 

. Q ~~io -·o 
Dzik 

Pi es 

J asio 

Dziadek 

Jasio 

o 
O Dziadek 

)J . as10 · 

-Dziadek 

Jasio 

Dziadek · 

Jasio 

l>zicdek 

://ojtelr 
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S .c E' n a· 4 
Ci sami i .Ozik„notem Pi es 

Och! (kładzie się na ziemi i leży nieruchomo) 

( obvr-ichuje_ go ,potem zaczyna zaj adaci żołęd zie ) 
/ 

( z drzewa wydaje raz po raz przeraźliwe miauknięcia ) 

(zaczyna IT-{żyJ w okół drzewa,na kt órym siedz4: .. ojtek i Kot ) 

Będzies z ty cicho ,przeklęty Kocie I 

:• (wpada jak kul a ,podbi ega do J asi a,jakby sprawdzaj ~,c czy żyje , 
poczem rzuca się na Dzika) 

(wywii.!ZUje się wal ka, koIJcovrf etap której powini en ~glądaJ 
następująco : Blot leży na grzbi ec:j:e , Dzik stoi ponad n_i m) 

( ukradkiem wstaje z ziemi,chwyta duż~ 1 such¼ gał~ź , zabiega Dzi-
ka od głowy i kłuje go nht w oczy ) · · · 

(Qorzuca Psa 1nślepiony. ,trze łbem o pni e drzew.wreszcie miota­
j4C się. z balu i wśc1.eklości , ucieka w gł4b .l asu) 

(zwl eka się z ziemi i po·dczołguje• do Jasia) 

_ Blot , żyjesz? ~i.{j kochany ,dzieJny psie!(ściska go) . . 

8 c e n a 4 , 
Jas'io , 1fojtek~Kot ,Pies i Dziadek 

Jasiu!Chłopcze ,jesteś?nic ci się nie -stało . O, mój Boże , napadł 
cię Dzi k. T~ _jego wyst.raszy~ się kou • . · 

' Dziadku„proszę si~ nie . g_nie111ać 1 nie mogłem go utrzy'..11 au . ~'iyrv1ał 
mi się.~ewno c ały wóz roztrzaskał . 

\11niej_sza o wóz~ A co to :z, Błotem? . 

· Rzucił się na Dzika. Walczył tak dzi elnie .fu·g Al e j_est pokel e­
czony :o_,o brzuch ma polrrwawiony i ł.apę . 

A to odvrnżne stworzenie:rzucić się na o tyl e od siebi e 1,iększ€ 
g9 wroga,nielada trzebę odwagi. Robię sobie teraz wyrzuty , żem 
cię samego zostawił.. .. . . -
Ja nie byłem sam: 

A któż był j eszcze? 

',tojtek. 

I gdzie się podział , bo· go ni_e widzę.'? 

( schodzi z , dr-zev1a ) l'li gdzi e się nie podziałem , t yl ko wszed łe :'!1 
- na drzewo , żc::by mieu lepszy. cel. 

Ja}. .to? 
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